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PODOLANKA. 


Ne wiefz kochanku! iaki mifię tu 
zdarzył przypadek. 
AO. 

Zkądże mam wiedzieć, moie ferce! 
wiefz, Ze od kilku dni w domu nie by- 
łem; a powróciwfzy z tobą pierwfzą 
mówię, 
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©” Wiefz, iako cię koham. Nic przed 
tobą kryć nie zwykłam, przeto ci fię 
iteraz wfzyftkiego zwierzam. 

a JES. » AO. 

Takci wy kobiety zawfze fię nam 
oświadczacie: lubo nas częfto ofzuku- 
iecie: Nie mówię to otobie, ale o 
wfzyftkich można mówić w powfze- 
chności. My dla pokoju chroniemy fie 
wfzelkiego podeyrżenia. Jnaczey po- 
ftępuiąc, trulibyśmy te flodyczy, któ= 
re fa okrafą wfpólnego życia nafzego. 

PODOLANKA. 


Znalazłam tu miedzy papierami 
twemi. lift Sandomierzanki, domnie 
pifany, w którym i zuchwale i Satyry- 
cznie Xiążkę moię krytykuie. Wkro- 
tce przyniefiono mi tu lift płochy pod 
imieniem twoim pifany, który WY- 
dał iakiś Gmpoftor: gdzie zamiaft 
*bronienia nas, bardziey nas iefzcze 
potępił; a iako mi dała uwagę moia 
wierna Przyiaciołka: Sandomierzan- 

Aito Iren org. pl 


| PoDOŁANKI Z MĘŻEM. 8 
ka mi'z iedney frony w pyfk dała, a | 
on poprawił. 

AO. - 

Tylko moie ferce, bardzo fię boieo ` 
ciebie, żeby cię to w chorobę nie 
wpędziło: boś bardzo czuła, porywr ` 
cza, iak pofpolicie kobiety bywaiąt ` 
daiefz fie pafsiom powodować: | 5 

PODOLANKA. 9 Å 

Zgryźli mię, alem fie im z moiey ` 
ftrony odgryzła: publicznie na móy + 
honor godzili, alem i ia honorowi ich ` 
śmiertelny fztych zadała. Napifałam 
liftdo moiey wierney przyiaciołki, _ 
w którym na wfzyftkie punkta ich zu- 
chwaley Satyry odpowiedziałam. Wys 
dałam go na widok publiczny: chcieli 
mię publicznie zawftydzić, niechay 
fię teraz fami wftydzą. | Sandomie- 
rzauka, i niegodziwy Jmpofłor padli 
moiey zemście ofiarą. Niech “nal 
z kim maia fprawę. 


AO. 
Ale PAR ri pi! tamuy 


gniew twoy. Cy Bi bana ina- 


ie T RozmowA 
P +4 

_czey tzeczy opowiedzieć, tylko z 
taką popędliwością ? Nie pfuy w fobie 
krwi, która dla mnie tak fzacowna. 

4 PODOLANKA. 

Jak fię to nie gniewać, kiedym u= 
rażona. Kontenta ieftem ,żem fię 
zemściła. Powiem ci rzecz całą liftu 
moiego. Będziefz kontefit, Ze mafz 
taką żonę, która nie da i fobie, ito- 
bie krzywdy uczynić. 

AO. 

Powściągay fię moie ferce! będę 
fluchat lifttu twoiego: ale day Boże, 
żeby w nim nie było więcey pope- 
dliwości, niż rozumu. Bo ieżeliś go 
pifała w tey porywczości, w tym 
gniewie, w którym ze mną mówifz, 
bardzo wątpię, żebyś dobrze napifa- 
ła. Zbytek paflyi nifzczy moc ro- 
zumu. 

PODOLANKA. 

Nie tow ryb przed niewodem, 
pierwey fluchay, dopiero fądź. 

http://rcin org. pl 
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Napifałam na początku Przyia= 
ciołce: że, przeczytaw/zy krytykę na ` 
„Xiążkę moię, wigcey teraz pracę mole 
cenić zaczynam ... bo wielkich tylko lu- 
dzi ten honor [potyka. Potym grze- 
cznie wfpaniałość moię wyraziłam. 
Jeli rozfądny czytelnik umiał przeba- 
czyć defektom pifma moiego, [prawiedli- 
wie tak że z moicy ftrony należało pokryć 
milczeniem iftotne przywary, króre ma w 
fobie krytyka. (wy Kochanku! cóż 
fądzifz? dobrzez? , 

AO. 


Czytałem i ia krytykę: zafianawia- 
łem fię nad nią; nie pochlebiam fobie, 
żebym mógł daćoniey, i o tobie fad 
nayfprawiedliwfzy: z tym wizytt- 
kim powiem ci, co czuię. Ta wipa- 
niałóść w darowaniu, wielkieyby 
warta chwały, gdyby było co daro- 
wać. Ale co pochwała dana fobie na 
początku, nie ieft przyzwoita. Nie 


CO Ne kamin pik Og NE de Braye 


iaciolki. 


= N wy < Fg X A eT “C 
1 . 


żebyśmy nigdy o fobie dobrze my- 
śleć nie powinni, bo świadectwo we- 
wnetrzne ieft nayfzacownieyfze; a- 
le pifać o fobie chlubnie, ieft prze-’ 
ciwko prawidłom zdrowego rozfąd- 
ku wykraczać. j, | 


PODOLANKA. 
` Jakże% Toniemożna fie nigdy po= 
chwalić 3 Jakiś ty śmiefzny . 
AO. 


Lepiey odbierać zuft cudzych po- 
chwały, niż ie dawać fobie. Ten tyl- 
ko fam fobie poklafkuie, któremu 
nikt nie klafka. 


PODOLANKA. 

Nie widzę przyczyny, dla czego 
mi fam początek naganiafz: dlą cze- 
góż to fie pochwalić nigdy nie mo-- 
Zna2 Któż mię pochwali, ieZeli fie 
fama nie pochwalę? Nie bądź mi 
przeciwnym. 

AO. 
Moja Pani! iuZem ci dał tego przy- 


czynę: Jakes pamira Fumi w 
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tobie światło przyrodzone, że pra- ` 
wdy nie widzifz! To nie wiefz ie- 
izcze, iak famochwalftwo naganne! 
iako ieft znakiem dufzy prawdziwey 
chwały nie znaiącey! lako... 
PODOLANKA. 


Day mi pokoy ztemi uwagami! 
zkądżeś nabył tego rozumu: przed- 
tymeś daleko inaczey fądził, teraz 
tylko uwziąłeś fię, żebyś mifię fprze- 
ciwiał. Zyczyłabym ci poprzeftać: 
bo gniew moy wiele cię będzie ko- 
fztował: Nie bądź tak furowym, idzi 
wakiem. AO. 


Moie ferce! chcę bydź fprawiedli- 
wym: Kocham cię, ale twych błędów 
nienawidzę: wartaś z cnoty kocha- 
nia: ale tym fzacownieyfzą i miMzą 
w oczach moich będziefz; ieżli fię 
będziefz prawdą i fprawiedliwością 
powodowała. Słuchay przeftrog mę- 
ża, który cię kocha, 

PODOLANKA. 


Jak mi umiefz pochlebiać ! ... Da- 
http:/rCin.org.pl 
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ley wyraziłam w krytyce, iz fz gniewa 
oto, że pifmo moie wzięto za dzieło ie- 
dnego z wielkich ludzi. Przymówiłam 
iey oraz: że naznaczając dal/zg dla mnie 


-gakgs metę w potomności, chciała i ficbie 


razem ze mng umieścić: i przydałam na- 
ftempuigce uwagi: 7% to jeft fen zapalo- 
ney głowy która w gorączce roi fobie i 
wyfławia zo pochlebne rzeczy, wfzyjftko 
razem niknie, iak tylko ufłaie choroba: 
iè to tylka zofłanie prawdą, i potomność 
przyzna ią kazdemu, zc trudnicy rzecz ia- 
ką fiworzyć, a niżeli fłworzoną nie 
uważnie zganić: Tu przytoczyłam 
dawne przyflowie: żehy wiecey Oficł 
zaprzeczył, iak dowiodł Filozof. (= ) 
Nie mafz na to co powiedzieć: 
fkrytykowałam za krytykę, a fkry- 
tykowałam dobrze. 
AO. 


Ah moia Pani, iakeś mufiała takie- 


mi wyrazami publiczność urazić, 


kiedy mnie tak urażafz! czyż mo- 


> Na karcie z w liście tymże. 
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gna tyle pozwalać fwoiey popędli- 
wości? flowa zelżywe nietego hań- 
bią, na którego fą nieflufznie powie- 
dziane; ale tego, który ie w zapa- 
le mózgu fwego bezrozumnie po- 
wiedział. Siebie wfzędzie .wywyż- 
fzafz, a przeciwników chcefz poni- 
żyć. Ale próżne twoie ufiłowania. 
Oni maia na fwoiey fzali rozum i 
fprawiedliwosć, łatwo cię przeważą. 
Dzieło twoie niewarto nigdy póyść 
w porównanie z dziełami wielkiego 
człowieka, który fie tyle przez fwo- 
ie dowcipne Xiążkido rozfzerzenia 
dobrego guftu przyłożył. Jaka rò- 
Znošé fiylu, zdań, rozfadku.! Powiem 
ci prawdę moie ferce ! iego dzieła 
okazuią męża, atwoie niewiaftę. 
Za co tak daleką fobie metę w Poto- 
mności zakładafz? Bardzo fię daiefz 
miłości włafney uwodzić. Zniknęły 
pifma tylu wielkich dowcipów, o wa- 
Żnych rzeczach traktuiące, a hiftorya 
przypadków nafzych, tak ma bydź 
trwała i wieczna? Sądźmy {prawiedli- 


wie, nie ZAREAN APY odle- 


— Gr” KOZMOWA 


głey mety, do którey nie poydziemy. 
Same kobiety w Kiążce twoiey fma- 
kuią, a guft kobiety nieftateczny i 
podeyrzany. I takoweż dzieło przey- 
dzie do potomności? Nie mafz, mo- 
ie ferce! nie mafz przyczyny tak 
„piki pase fig nadzieją: ani przy- 
mawiać krytyce, że fię chcę przy 
tobie nieśmiertelną uczynić. Kry- 
tyka odkrywaiąc błędy pifma twe- 
go, Wtraci ie w zapomnienie, i fama 
w nim zginie; ztąd na czas znaczny 
maiąc chwałę, że fama odważyła fie 
publicznie naganić temu, czemu 
mnóftwo czytelnikow poklafkiwało. 
Nie o takich rzeczach, i nie tak 
trzeba pifać, żeby fobie na nieśmier- 
telność zarobić. Zginęły Hiftorye 
Kroleftw, Pańftw, Narodów; niema- 
my owych dzieł flawnych, i nie bę- 
dziemy ich widzieli, które u daw- 
nych tak były fzacowane; atwoie 
przypadki potomność będzie czyta- 
ła? Porzuć te uroienia „które zapa- 
łona imaginacya podaie, a fluchay 


męża twego, który, ei, przy de mówi: 


1ODOLANKI Z MEZEM., 15) 
vá 


PODOLANKA. 

Mów cochcefż, umiem ia lepiey 
fama fiebie fżacówać: i wiem na kim 
polegam: kończ fwoie. 

AO. 

Jakiżkolwiek uwagi moie będą mià- 
ły fkutek, do mnie należy, iako 
do męża dawać ie na poprawę żóny.. 
Jakes iefzcze nieroftropna, chlu- 
biąc fię, iakobyś rzecz nową ftworzy- 
ła. Alboż fię zapominafz, coś fię w 
przedmowie przyznała, żeś z cudzey 
XZiążki fwoie przypadki wypifała 2 
Jeżeli nie pamiętafz, przypomnę ci 
włafne twoie fłowa: „fa opifuiąc przy- 
padki życia mego, brałam wiele myśli z 
iedney Xjążki (x) Do tego tyle zdro- 
żności popełniwfzy, i wyktoczywfzy 
przeciw zdrowemu rozfądkowi; za- 
chowałaś wfzyftkie wady oryginału, 
i przydałaś do nich więcey iefzcze 
twoich. JakZecie oto krytyka nie 
ma naganiac? MWigcey, mówifż, xa 


(F) W przedmowie do przypadków życia 
twego. htip://rcin.org.pl 
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przeczył, iak dowiodł Filozof. Jakież 
w twey Xiedze dowodzenie? iaki 
fzczegulnieyfzy wynalazek? iakze 
fię>nad tobą lituię, Ze nic w twym li- 
fcie nie widzę, cobym pochwalił ! 
_Corko przyrodzenia! wiem, że cię 
przyrodzenie nie chciało mieć ani głu 
pią, ani złośliwą! Miarkuy fie! Aścią- 
gaiąc nafiebie nieflawe, ina mnie 
"ley nie ściągay. 
PODOLANKA, 


W głowę ci widzę zafzło: gdzieś 
ty rozum podział, nieumiefz fądzić: 
przyiaciołka moia pochwaliła mię: 
żem dobrze fię zemściła, ty tylko 
wizyftko das | 


Chciałbym chwalić: lecz miłość 
prawdy nie każe mifię ofzukiwać. 
Mufzę naganic to, co warto nagany. 
Zyczę ifobie, itobie, żeby w dal- 
fzym ciągu liftu, co lepfzego napifa- 
ła: życzę, ale bardzo wątpię. 

! PODOLANKA. 
Mow, co chçefz; S TGN:13 ią lepiey 


qttp. 1.Org 
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fama fiebie cenić: wiem, na kim po- 
legam... ciągnę rzecz daley... Da- 
‘fam potym przyczyny, dla czegom 
zaraz na krytykę Sandomierzanki 
nie odpifała: zewzgardzit obelgg ik 
przymiotem ferca, ktory mnie nie zaw- 
fłydzi ( *) a przydałam oraz dla cze- 
go teraz przynaymniey Przyiaciołce 
myśl moię wyrażam: że pi/mo iakies 
fprzyiaiące pierwfzemu, ojzukuiąc publi- 
czną wiarę pod imieniem meža mego wy» 
chodzi, (+) Coz powiefz na to 2 
AO. 


Gardzić obelgą ieft to przymiot 
ferca fzlachetnego. Gdybyś była zel- 
Żona, a wzgardziła obelgą, pokaza- 
łabyś fię kobietą wyżfzą nad fiebie 
famą. Kto umie darować krzywdę, 
kto gardzi obelgą; taki wynofi fię 
nad sferę natury człowieka. Ale te 
punkta liftu twoiego, któreś mi po- 
wiedziała, nie pokazuią wzgardy 
obelgi, lecz na fprawiedłiwą kryty» 
kę, gniew izłość zaiadłą. Rzucay 


Co) Na kargięyy fret liBao pi") tamże 
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fie, gnieway fie fly(zjc prawde; bot 
gdayes fie po długich gniewach na 
fiebie fama rozgniewata ! Pifmag któż 
re pod imieniem moim wyfzły, wy= 
dam ci Autora, ale troche poczékaw= 
fzy. Nie znaiąc go nie nie zataifż; i 
śmieley mi powiefz, iakeś go poczę: 
ftowała. Bo tak pofpolicie bywać zwy- 
kli ludzie fłabi i obłudni, iZ to co za 
oczami w oftatnich wyrazach potę* 
pili, tow oczy pod Niebo wynofzą. 
PODOLANKA. 

O iakbym rada wiedzieć o tym 
Jegomości, który pod twóim imie- 
niem zamiaft obrony dzieła moiego; 
bardziey iefzcze potępił. Mufi to 
bydz głodny iakiś autorek, chcąc tym (po - 
fobem wfławić f pod cudzym imieniem, 
i zyjkać iak fiakr mizerny. Uiełam fig 
przyzwoicie za twóy honor; a na: 
ganiaiąc głupiemu pifmu tegó autor = 
ka, dałam odpis godny ciebie: Nigdy 
mąż moy nie pifalby tego, że krytyka, lu: 
dzka, grzeczna, rozumia, bo koniec ity 
infae czynić każe twniofkiz Nie pifałby 

http:/frcin.org.pl 
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żona moia fłaba, bo to icft podobne do 
owego: oboie oboygu W. M. Panfteu, 
O klafze i piwnicy nafzcy inaczcyby myśl 
foie wyłożył, Powiedziałby, iż fłan na- 
tury io czyfłą chimerg, i że był użyty do 
krucenia zdrożności, Ze krytyka nit 
zna flanu natury mowiąc: widuit ia u fie- 
bie ludzi własnie w fłanie natury: Aze- 
bym ten ftan poznała odefłałby 14 do 
dzieła, o nierówności między ludzmi, Nie 
fzukatby zrzodłojłowa wyrazu: fmrod, 
aleby powitdział, zem go z fławnego 
wzięta Autora: że nie nazywał mię Lala: 
bo to ifl wyraz, którego fie dzieci uczą 
od głupich piaftunek. Ze Emilor nigdy 
nie nazywał po imieniu fwoity kochanki. 
Ze kto gani kopią, że w nicy nie ma te- 
go czego także nie ma w oryginale; fwoy 
rozum nie malarza fztukę pokrzywdza. (w 
AO, 


Poczekay trochę mole ferce, po- 
wiefz mi potym, iakoś mię mądrze 
myślącego wyftawiła: bo co dotąd 


"(3 Na karcie 6 w tym liście i daley. 
http://rcin.org.|A 
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nigdybym tak, iako nie myślę, tak i 
nie odpifywał. Lepfze zda mi fię fą 
odpowiedzi w liście Autora, którego 
ty Jmpoftorem nazywafz, niż w two- 
im. Wfzędzie fię popędliwością u- 
nofifz, nie tym fię zatrudniaiąc, iak 
rozumnie odpowiedzieć, lub gdzie 
odpowiedzieć nie moźna, przyznać 
fię fzlachetnie do błędu; ale iak zło- 
śliwie ukąfić. Krzywdę czynifz au- 
torówi liftu, tak podłemi przez zem- 
fte chrzcząc go nazwifkami: ale., 
bardziey fiebie krzywdzifz, zes do 
upadaiącey tak fkłonna obelgi. Do- 
pieroś fię przechwalała, że umiefz 
darować krzywdę, że mafz ten przy- 
miot ferca, który cie nie zawfłydzi: a tu 
zelzywe płocho miotafz flowa. Myśl 
wyżey moie ferce, to cię uczyni fzla- 
chetną niewiaftą ... Za co nie naz- 
wać krytyki ludzką, "HE ro- 
zumną, kiedy ieft wrzeczy famey 
taką? Wyrzuca takie błędy, które 
famym wyznaniem można ufprawie- 
dliwić. Ze na końcu w Żarcie Da 
Z ) i: ? ki ra- 
wy ESE. 


n 
PopoLANKI Z MĘŻEM. 19 
wiedliwie. Niech głupia duma ma 
to fobie za krzywdę i podłość przy- 
znać fię do błędu, umnie ieft praw- 
dziwą wielkością; niech to fobie po- 
czytuie za uymę fwego oświecenia, 
u mnie to ieft prawdziwym oświece- 
niem. Choćby co było z ufzczet- 
bkiem imienia mego, wyznam wfzy= 
fiko dla prawdy: ieżeli tylko miłość 
prawdy może zadać fzwank imienio= 
wi moiemu. Czyżby było tyle kto- 
tni między uczonemi; gdyby hyli 
fzczeremi ? czylibyśmy nie byli dale- 
ko bliżfzemi prawdy; gdybyśmy fie 
nad to na fobie nie zafadzali? Ale 
ta jeft flabost i ferca, i rozumu ludz- 
kiego, iż woli prawie nie każdy 
błąd od fiebie ftworzony, niż praw- 
de od drugiego odkrytą. Broni ie, 
uporczywie itoi przy fwoim, dla te- 
go żeby nie pokazał, że zbłądził. 
Gdybym dłużey popierał zdania 
liftu, który ty iakiemus „j mpoflorowi 
przypifuiefz, miałbyś na mnie iakie 
dziwaczne podeyrzenie. Przyznaię 
ci fię, że yee Zna- 
2 


—— w AB t 2, 
20 Rozmowa 


iyc twóy temperament żywy, któ- 
rego ieft fkutkiem żywość twych 
paflyi, a widząc cię w fłabości, nie 
pokazywatem ci k:ytyki, żeby w- 
padifzy w gniew, wielkiey fie fla- 
bości nie nabawiła. Odpifałem cicho 
bez wiedzy twoiey. Wfzak wiefz, 
że mąż nie pówinien fig z wfzyftkie- 
go fprawiać żonie: może pamiętafz 
ów wierfzyk: 

"Trzeba żeby był wolny: męża to nie zdobi. 

„Zeby fig żonie fprawiał: gdzie idzie;co robi. 

PODOLANKA. 

Już też iak widzę, nie'ieftem war- 
‘ta wiary u ciebie. Jakże mię kóchafz! 
zamiaft obrony -moisy, a naweti 
twoiey do tych fie błędów przyzna- 
tes. Jateraz'nie mogę nigdzie oczu 
pokazać: wfzędy mię palcem wyty- 
kaią. Oto, mówią, Podolanka nadto 
śmiała: odważyła fie pifać, nie pora- 
‘dziwfzy fie pierwey czy zdolna na- 
pifać. Nie dość żeią Sandomierzan- 
‘ka naganiła, ale i mąż ią potępił. A- 
le nie więrzę iefzcze, żebyś to ty. 


tam pi fat: zdania eWoe daleko fy infze 


PODOLANKI Z MEZEM. "a 


AO. 


Zdania moie nie fą teraz te fame, 
które były przedtym: czytaiąc,a nay- 
więcey myśląc, rozumuiąc, prze- 
tworzyłem, że zazyi¢ wyrazu Bako- 
na, rozum móy na infzą formę: nie 
chcę twierdzić, i iak za pewne u- 
trzymywać, że na lepfzą: ale mi fię 
tak zdaie. Przyznałem fię do błę- 
dów: bo ie mam za błędy. Uczyni- 
łem to, co mi miłość prawdy uczy- 
nić kazała. Naganiam ciiteraz: boś 
warta nagany. Nic łatwieyfzego, 
moie ferce, iako powiedzieć krytyce: 
że głupia, że ieft płodem Ofła (x) ale o- 
i raz nic w oczach rozumu bardziey 
upadlaiącego. Samym nieprzyiacio- 
łom winniśmy fprawiedliwość. Kto 
nie poznaie i nie ceni pięknych przy- 
miotów w nieprzyiacielu; znać, Ze 
ich fam nie ma; iw przyjacielu ich 
poznać ivenic nie potrafi. Nikt le= 
piey nie poznaie, nikt fprawiedli- 
wiey nie ceni, iakorówny równego. 
Nayczęściey temi gardziemy, któ- 


©) Na herd ECHR Eh! 
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rzy fa nadnas wyżfzemi. Nie mo- 
gąc fię podnieść aż do nich, chcemy 
ich do fiebie przyciągnąć, albo ie- 
fzcze niżey fiebie poftawić. Tak ich 
w oczach nafzych poniżywfzy, fą- 
dziemy, że mamy iuż prawo niemi 
pogardzić. Jakim to fpofobem ludzie 
od prawdziwie rozumnych fzacowa- 
ni, fiaig fie ofiarą wzgardy tych, 
którzy daleko mniey od nich warci, 
Lituię fię nad tobą moie ferce, że 
przy tylu pięknych przymiotach zna- 
czney rzeczy wiadomości, popędli- 
wość cię upodla, i gardząc temi kto- 
rzy fą wyżfi nad ciebie, fama fię na 
wzgardę wyftawiafz. O gdybym mogł 
cię oświecić! o gdyby zdolność moia 
gorliwości chęci moich wyrównała ! 
gdyby uwagi moie zdania twoie od- 
mieniły ! Będę daley lift twoy roz- 
trząfał, nie na twoie zawfiydzenie,boś 
fie dofyć inż zawitydziła, lecz na 
twoie óświecenie, 

Jużem ci powiedział, dla czegoś 
powinna fzacować krytykę, iako ia 
czynię. Zarzuty iey fą mocne i fpra- 

http://rcin.org.pl 


PODOLANKIZ MĘŻEM. 23 ` 


wiedliwe. Nie można na nie lże- 
niem odpowiedzić: ale uznaniem -błę- 
du dać poznać, Ze chociaż raz zbłą- 
dziła, nie zawfze błądzifz. Na nie 
które iey mniey gruntowne zarzu- 
ty w liście moim odpowiedziałem, 
ale z tą grzecznością, która na lu- 
dzi przyftoi: gdzie nie można było 
odpowiedzieć ; tam fig do winy przy- 
znałem. 

Sprawiedliwą dałem wymówkę 
flabości, żeś fama nie pifała. Mu- 
fiałem cię w tey mierze wymówić: 
bo przyzwoiciey ieft temu odpify- 
wać, do kogo pifzą. I tobie nie nd- 
leżało powftawać na lift mniema- 
nego mpofiora, którym nazwałaś 
twego Ao, trzeba było na mnie po- 
czekać, anie ztwoiego czucia, fą- 
dzić o moim. Co tobie zdało fię bydź 
złą rzeczą, toinni za dobrą ofądzi- 
li, i coś tyza niegodny płód Męża 
twego poczytała, to dla mnie w o- 
czach lepiey widzących ieft zaletą, 
Jefzczem niefłyfzał, żeby kto z pu- 
bliczności lift moy potępiał, a cie- 
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bie wfzyfcy potępiaią. Oprócz Sans 
domierzanki, miałaś naganę delika- 
tną przez. ludzkość krytykuiącega 
w Magazynie Warfzawikim. A kto ` 
wie, Czy nie do ciebie fie te dwa 
wierfze Poety pifane do J. O. X. 
Bifkupa Warminfkiego ściągaią. 

Gdy zaś twóy każdy wyraz wiele zaw= 
{ze znaczy 

Biedne naśladowniki zoftawiafz w rozpa- 


czy. ' 

Mogłażeś fądzić, i mnie tak fą- 
dzącego wyprowadzać, że flan natury 
ift czyfłą chimerą (w) Chimera nazy- 
wać ftan natury, ieft nazywać chi- 
merą cztowieka w fobie uwazonego; 
bo natura człowieką od niegoz fa- 
mego ieft nieoddzielna. Nie będzie 
fian natury chimerą dla tych którzy 
znaią naturę człowieka, i widzą ia-' 
kie do tego wyrazu przywiązuią 
wyobrażenie. Ciemność i niepew- 
ro'é wiadomości, i kłótnie między 
uczonemi zachodzące, z nieokreślo- 
nego flow znaczenia pochodzą. Ro- 


Se 
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zbieraymy dobrze myśli, i wyraza- 
mi właściwemi ie maluimy: abę= 
dziemy iafnemi, i nie będziemy fo- 
bie chimer tworzyli. Co to ieft na- 
tura człowieka ? Jeftto to, co go 
czyni cztowiekiem: ieft to iego 
fzczegulna, iiemu właściwa czton- 
kowatość, pewne maiąca włafności, 
z których wypadaią iły i potrzeby 
człowieka. Otóż natura człowieka, 
fa toiego fiły, iego włafności, iego 
potrzeby. Toć Stan natury ieft zy- 
cie człowieka podług iego fił wła- 
fności, i potrzeb przyrodzonych: Jeft 
zażywanie fit w ptzyrodzeniu iego 
będących, na zadofyć uczynienie po- 
trzebom z przyrodzenia iego wy- 
padaiącym. Zebym fobie wyftawił 
ftan natury, dofyć mi ieft zważyć 
fiebie famego. Qdciąwfzy to czym 
mię uftawy ludzkie zrobiły, i przez 
co iefiem Obywatelem, zofianie mi 
fię to, czym mię natura wydała, i 
przez co iefiem człowiekiem. Nie 
left zaręm=ftan natury chimerą tyl- 
ko tych którzy nie znaią czła» 
520 ziołżej://rcin.org.pl 
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wieka, i nie umieią go poznawać: 
dla mnie ieft rzeczywiftością: daie 
on mi fię i wemnie famym, i we 
wfzyftkich ludziach, ieżeli umiem 
patrzeć, pofirzegac. Nie trzeba nas 
do Kiążek na poznanie ftanu natury 
odfyłać. Jet Xiega dla wizyftkich 
otwarta, którą wizyfikiemy ięzy- 
kami czytać można, to ieft, fam 
„człowiek. Na co udawać fie do ko- 
pii, kiedy w nas famych oryginał 
znayduiemy ? Chcieymy tylko czy- 
tac, i nie ścierpmy, żeby za nas 
drudzy czytali. 

Ufprawiedliwiafz fię powagą wiel- 
kiego Pifarza, względem wyrazu 
fmród. Na co fie nam udawać do 
powagi Indzkiey 2 nie lepieyżei 
bliżey do natury 2 

Wftydzifz fie imienia Lali: właśnie 
iakby infze Ao, któreś mi dała, by- 
ło lepfze, i przyzwoitfze nad to i- 
mie, które ia ci nadałem. Ze dzie- 
ci go zaźywaią, więc tobie flużyć 
nie może. Dzieci fą naybliżfze 
przyrodzenia, ty iefteś córka natu 
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ry, więc tobie to imie nad inne ieft 
nayprzyzwoitfze. Ganifz krytykę, 
że fię domaga od ciebie, iakeś byłą 
w piwnicy odemnie nazywana; i mò- 
wifz, że Emilor nigdy po imieniu nie 
nazywał fwoiey kochanki, przycinafz 
iey, że otym nie wie, i wyrzucafz 
iey że wicleefł iefzcze Xiążek, których 
krytyka nie zna, moie ferce, nie trze- 
ba lekko trzymać o ludziach: a choć- 
by też i nie znała, nie można iey 
tego za grzech poczytywać. [leż to 
ieft Xiążek, którychby lepiey było 
nie znać, które oprocz tey wielkiey 
fzkody, którą nam przynofzą, że 
czas nam próżno zabieraią, odciąga- 
lac rozum od rzeczywiftości, uwo- 
dzą imaginacyą nafzę chimerami; 
ale zafzczepiaiy iefzcze w fercach 
ofobliwie młodzieży paffye, które 
częftokroć fmutne miewaią fkutki. 
Takie fą romanfe. Nie mało mię to 
zadziwia, Że nali Pifarze zdolni coś 
lepfzego napifac, temi nas bawią 
bałamućtwami. Potomnosé widząc 
tak wielką mnogość czczych Kią- 
http://rcin.org.pl 
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Żek, wyfzłych na widok'publiczny 
w tym wieku, który mamy za oswie=1 
cony,iprzetrząfaląc te prace uczo- 
nych, gdy pofirzeze, że w nich bar- 
dziey zabawy, niż oświecenia, wfpół- 
ziomków fwoich fzukali, nie wiem, 
czy da temu wiekowi imie oświe- 
conego, ktoreśmy mu. fzczodrobli- 
wie nadali. (*) 

Nie ieft to dla krytyki niefławą, 
Że tey Xiążki nie czytała, która ieft 
kopii twoiey oryginałem. Pifmo iey 
dobre, ieft dowodem iey rozumu. 
Znać że dobrze zńyśli, gdy dobrze 
pifze. Więkfzym zaś u mnie rozu- 
mu iet zaświadczeniem myślenie, 
niż wielu Xiąg czytanie. Ci wielcy 
ludzie, których fię dziełom dziwie- 
my, więcey myslili, niż czytali, 
Gdyby byli famym czytaniem fię 
bawili, nie byliby: wielkiemi, boby 
nam nic fwego. nie zoftawili. Kto 
tylko czyta, umie hiftoryą myśli 


(w) Te fame były uwagi Pona d* Alembert, 
w mowie m'aney na pofiedzieniu Akademis. 
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cudzych. Kto myśli, wydaie z fwey 
dufzy te płody, ktorychby pierwfzy 
nie znał; gdyby ich byli drudzy dla 
niego nie wydali. Wtym człowiek 
myślący przewyżfza człówieka, fa- 
mym fię tylko czytaniem fię bawią- 
cego, iż pierfzy ma fwoie włafne 
fkarby, których ten od drugich po- 
Życzył; iczego fię ten z xiążek na- 
uczył tego tamten i więcey iefzcze 
"z fiebie famego dofzedł, umieiąc do= 
brze fit dufzy fwoiey zażywać. Nie 
ganie ia tuczytania, owfzem ie za- 
lecam: ale przenofzę nad nie myśle- 
nie. Piękna ieft rzecz wiedzieć my- 
Śli, i wynalazki cudze: ale przydać 
cos (wego, do tego wielkiego cu- 
dzych myśli i wynalazkow zbioru, 
nierownie pięknieyfza. Tylko fami 
lepiey o fobietrzymamy, bogatfze- 
mi ieftesmy, niż fie niemi bydz ro- 
zumiemy. Przydaiefz uwagę, chcąc 
zawftydzić krytykę : kto gani kopią, 
zew nicy nic ma tego, czego także nić 
ma w oryginale, fwoy rozum nie mala- 
rza fatukę po wdza, Kfztałtnie tu 
ttp:/7rcin.org.pl 
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błędy twoie chcefz pokryć zwalaige 
ie na kogo innego. Prawda kiedy o- 
ryginał niedofkonały, to i kopia mu- 
si bydź niedofkonata? Lecz Kopi- 
fta okazałby fwą zdatność, gdyby 
umiał błędy oryginału poprawić: a 
iak ieft nikczemny, gdyby albo nie 
śmie ich opuścić, albo nie umie po- 
prawić. Do tego, nie wielki to ma- 
Jarz, co umie cudze obrazy kopio- 
wać, i to iefzcze niedokładnie, a na 
fwoy włafny go nie ftanie. 


PODOLANKA. 


Nie dziwię fie Ze tak obronifz li- 
ftu pod imieniem twoim wydanego; 
kiedyś go fam wydał. -Takim fpo- 
fobem, wfzyftko com napifała, źle 
będzie. 

AO. 


Moie ferce, czas żebyś i duch, i 
ferce Męża twego poznała. Nie dla 
tego mówię za fobą, żem fam pi- 
fał, ale dla tego iż mi fię zdaie, żem 
dobrze napifał. Z tym wfzyftkim 


uporczyWiepacmqiebo zypaniach nie 
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polegam. Jeżeli mię kto przekona, 
‘że błądzę, porzucę błąd choć moy 
włafny, a poyde za prawdą, choć bę- 
dzie cudza. Przeniofę prawdę od ko- 
go innegoodkrytą idowiedzioną nad 
błąd odemnie fiworzony. 
PODOLANKA. 


Pięknie fie oświadczafz za praw- 
dą, abyś mię martwił. Ponieważ 
lubifz żonę twą martwić, powiem 
ci cały lift do końca, ażebyś miał - 
obfzernieyfze poledo krytyki... 
Kochafz-mie iak widzę... kochafz 
„.. Co fiętycze iezyka, napifałam: 
iżby my% mou niechciał, aby ned dziecin- 
nym iezykicm tok długo poziewał czytel- 
nik. O Zydach odpowiedziałam, iż 
powieść fluxgca do poprawy przywar 
wieku, i maluiąca miefzczęśliwość chłop- 
ka, dopełnia fwego zamiaru, czyli to 
mowiąc na Podolu o Zydach, czyli po- 
wracając z Warfzawy, Gdyby odpifywał 
krytyce, która mię obwinia, zem zapo- 
mniała onim, nie nudziłby długo czy- 
telnika, aleby w kilku flowach powiedział, 

http://rcin.org.pl 


— ee t <“ 


że fama graigc rolę, zofławiłam go za 
blcytronem teatru, aby naten czas wy- 
fzedł na śrzodek, gdy iego [cena najłą- 
pi... Nie opijywałby po dziecinnema 
[metku |wego: powiedziałby krytyce, że 
nie zna pifm 1ednego z wielkich ludzi: 
człowick ktory nie wietey nie poznaiż, 
tylko [kłonności, które dala natura, rzu- 
ca fie tak lew, gdy mu niefzczęście iakie 
porywa lwicę, a nie maiąc głowy nabi- 
tey romanfową miłością, zapomina o- 
wjzytkim, iak biedny ptafzck, ktorego 
przed wiofną chwytano do klatki. O- 
nauczeniu fig iezykai predkim pofłąpie- 
mu w naukach, toby mąz moy odpowie- 
dział, com o nim napifała. (x) Co mò- 
wifz na to? zganifz zapewne, bo 
cheefz mię upokorzyć. Ale zdanie 
twoie nie odwiedzie mię od niego. 
Powiem ci tak, iak powiedział Pan 
Wolter iednemu Akademikowi, któ- 
ry Kiążkę iego zbiiał,, Stóy WPan 
a na fwoim zdaniu, a ia będę na 
s Íwoim. 


C€) Na lg ka/ëjelñaoro.pl 
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Moia Pani! nie wiem, dla cżegó 
uwagi inad dziecinnym iezykiem, i 
nad uczeniem fie iężyków maíz za 
znudzenieczytelnikow. Owfzem ci tó 
myślący ludzie, ofobliwie w tym 
wieku, nad dochodzeniem pócżą: 
tków ięzyków; nad ich wydofkona- 
leniem, nad ułatwieniem fpofobów 
do nauczenia fie ich, dowcipy fwoie 
 wyfilaią. Ich uwagi wtey mierze 
rozumni ludżie za proziie pracei 
znudżenie czytelników nie poczytus 
ią. I wrzeczy famey; Bie ielt to 
rzecz prozha chyba w Oczack nie 
znających fie; ufitowae pożnać tó 
ważne narżędżie; za którego pomo- 
tą myslemy, jnim mysli nafże wys 
iawiamy. Mnie fię zdaie, iż piękną 
i ciekawą rżecż opifałeń czytelni< 
kom, wyftawuiąc im, iakim fię fpo- 
fobem ięzyka nauczyłem. ` Ëy 

wóia wymówka o Żydach nie ieft 

gruntowna. Prawda, że w opifaniu 

przypadków Życia twego; Więcej 

miałaś wzgl du na fzukańię okażył 
fto: iein gropi 
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fzydzenia z głupft wieku, niż na 
porządek hiftoryi. Ale naganiaiąc - 
głupftwu, trzeba fie ftarać, Żeby 
iakiego głupftwa nie popełnić. Wiel- 
ką toieit wadą w dzieciach, kiedy 
im na Loice, czyli na dobrym uło- 
żeniu rzeczy brakuie. Pifząc praw- 
dziwą hiftoryą, trzeba opifywać tak 
przypadki, lak fie przytrafity, ftara- 
igc fie iak naydoktadnieyfzy zacho- 
wać porządek. Pifząc zmyśloną hi- 
fioryą, czyli romans, tak ią trzeba 
napifać, żeby he iak prawdziwa wy- 
dawała, żeby rzeczy tym fzły porzą- 
dkiem, iak fię pospolicie w biegu 
zycia ludzkiego zdarzaią. Owe wiel- 
kie w hiftoryi ryfy,owe opifania 
przypadków, które daleko infzym 
porządkiem przytrafić fię mufiały, 
14 dowodem, że Pifarz nie ma owey 
rozległości rozumu, którą wfzyftko 
razem obeymuiąc, umiałby każdey 
rzeczy przyzwoite mieyfce nazna- 
czyć. - W hiftoryi przypadków two- 
ichia równie iak ty byłem intere- 
fuiącą fig ofobą. Trzeba było zatym 
p: ńttp://rcin.org.p 
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opifać ciekawey publiczności, iaki 
ftan móy był po twoim wyciągnie= 
niu z piwnicy, iiaką potym wziąłem 
edukacyą. Pięknaby to rzecz byłai 
zabawa dla wfzyftkich, iako z czło: 
wieka naturalnego, fiałem fię czło- 
wiekiem towarzyfkim. Czegó żeś 
nie uczyniła, chciałem cię iakotako 
ufprawiedliwić, i wliściemoim, cze= 
gow twey Xiążce nie doftawato do- 
pełnić. Nieieft to obraz romanfo- 
wey miłości, który w mym liście 
wyftawiłem: left tð żywe Wyntrze- 
nie fmutnego czucia moiego po twym 
zniknieniu. Zapierafż to wfzyfiko, 
i polegaiąc na powadze wielkiego 
człowieka, utrzymuiefźz, że czło= 
wiek nie maiący fktonnosci natury; 
zapomina łatwo ofwoiey kochan- 
ce. A to pewnie dla tego wmawiafz 
to we mnie, Żeś fania o mnie zapo- 
mniała. Lecz mówmy Z fobą fzcze- 
tze: czyliż można zapomnieć o tym, 
co nas mocno interefluie, iczego 
naypierwfze wyobrażenie żywo w 


pamięci HEVIR Eira lÝ Mozg ézlo= 
a 


736 RozMowA 


wieka naturalnego nie ieft fpofobny 
do ruchu, który różnie modyfiku- 
iąc dufzę, przypomina iey różne 
wyobrażenia ? Nie, nie ieft w natu- 
rze człowieka zapomnieć o tym, do 
czego przylgnął gorąco. Nie flu- 
cham ia w tey mierze niczyiey po- 
wagi; flucham bardziey czucia ferca 
moiegó. Polegaymy więcey, na wła- 
fnym doświadczeniu, iak na cudzey 
powadze, a lepiey i fiebie, iinnych 
poznamy. Jeżeli zbłądziemy, to 
przynaymniey mnasciefzyć będzie; 
Zesmy wfzyftko czynili, żeby fie 
błędu uchronić. A idąc ślepo za cudzą 
fowagą, tsm częfitokróćw błędy 
w padamy, gdziebysmy fie ich uchro- 
mili, gdybyśmy fwemi oczami, a nie 
‘cudzemi patrzyli. 
PODOLANKA. 

„Tobie iak widzę nie zbywa na ro- 
zumowaniu, kiedy fie ufadzifz, że- 
byś żonę twoię naganił. Gań, nie 
dbam o to, mam móy włafny fpofob 


myslenia. n afluchatap, bę iuż. aš | 


„ FODOLANAL SS N 


do znudzenia twego wielomóftwa, 
pokażę tę fiateczność, Że będę du- 
chać aż do końca. Tyś po odmieniał 
zdania twoie w xiążkach, odpifuiąc 
Sandomierzance, jam dawne utrzy- 
mywała. Ale mnieyfza oto, fądź. 
iakchcefz, ieżeli źle, twoia to wi- 
pa będzie, a nie moia... Krytyce za 
iey ugryzki dowcipną wwagą dobrze 
zapłaciłam: kto pifze o Sanie, iż w 
Dnieftr wpada, lepiey żeby fic kawił po- 
` łowieniem pftrggow łokciowych, albo w 
refzcie pifaniem Prefacyi. Formy liftów 
i Sundomierzanki. Wyrzuciłam iey za- 
zdrość, dla ktorey powftaie na moię 
xiążkę, która rozśmiefzyła, karcąc 
zdrożności wieku: ktorey predkim roze- 
braniem pierwfzey edycyi okazała mi 
publiczność [we względy. Niech pfze.[a- 
ma co dla zabawy i poprawy, takim 
Jpofobem da poznać, że może innych ga- 
nic. Nie tak iak lifzka z teść niemogąca 
wi/zen, żewysoko były, powiedziała, że 


Ją iefzcze zielone. (x) 
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AO. 

Kto nie zna, co to kofztuie napi- 
fanie dobrego dzieła; taki przywła- 
fzcza fobie prawo fądzić onim z 
pierwizego przeczytania. Ale kto 
mysli i dobrze fie nad tym zafiana- 
wia, przeftaie na tym, Że zna x13- 
Zki, że umie pożytkować z dzieł 
uczonych, ale daleki ieft od tego; że- 
by fię na Sędziego rozumów łudzkich 
wynofit, Sam fobie ten błąd wy- 
rzucam; który pierwiaftkowymczy= 
telnikom ieft aż nadto pofpolity, te- 
raz go fię wyfirzegam. Szacuię wiel- 
kich Pifarzów, którzy fwemi płoda- 
mi Narod łudzki zbogacili, dziwię 
fię ich rozumowi, i pracy; ieżeli mi 
fię zda, Że gdzie niegdzie błądzą, nie 
przymuię ich zdania, ale fię nie czy- 
nię Sędzią ich wartości, Piękne ci 
w tey mierze dała uwagi Imirce 
Paryżanka, ale fama fobie w opify- 
waniu przypadków fwoich tak nie 
pofiąpiła. rałfzywie ztego błędu, 
który mi wyrzuca, chce fwego E- 


milora OCS ECH. 15186 fa mo- 
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jm wykroczenia. Nie lepiey on f4- 
dził Francuzkich Autorów, niż ia 
Polfkich. Ja nie baczny biorąc na 
wzót iego błędny fpofob fądzenia, i 
famem pobłądził, tatylko. między 
nami zachodzi rożnica: iż ia popra- 
wiam błędy, a on nie wiem, czy ze- 
chce fwoich odfiąpić. To mię nie 
mało uraża, Że Paryżanka po moim 
wyrzeczeniu fię moich błędów, ie- 
fzcze miie śmie zarzucać. Chyba 
że iefzcze nie czytałą mego liftu: i 
może bydź, że w tak krótkim czafie 
iefzcze nie zafzedł do Paryża. 

To caty zowiefz dowcipnym za- 
wftydzeniem Sandomierzanki, w o- 
czach moich fie fzczerym głupftwem 
wydaie. Co.to znaczą Prefacye? co 
formy liftow? Jeżeli dochodzę, co 
rozumiefz przez Prefacye, powiem 
ci, żeśtu fig nierozumną paffyą u- 
wiodła pogardzaiąc ztąd autorem, 
zkąd on ma zafzczyt i chwałę w 
publiczności. Formy liftów nie znam. 
Nie wiem, co to za dzieło: inie fpo- 


dziewamy fes AFT nm Bio przepi- 
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fuiąc formy liftów, przepifywał oraz 
prawidła czucia, ktorym lifty mu- 
fzą bydź ożywione, Pifzmy lifty, iak 
mowiemy,i mówmy iak myślemy i 
czuiemy, porządnie rozbieraiąc my- 
Sli nafze, a dobrze bez żadnych 
form napifzemy. Więcey natura włą= 
da pifzącym niż nasladowanie. Te- 
mi ona powodowała, których my na- 
śladować nfiłuiemy. f , 
Nikt ci nie zazdrości zyfku: win- 
naš go iakci dała uwagę Paryżan- 
ka zepfutemu guftowi, Temu to ze- 
pfuciu przyznać trzeba, że dobre 
xiążki gnić mufzą i pifarze od pi- 
fania pożytecznych rzeczy fię od 
ftręczaią. Więkfza część czytelni- 
ków nie za tymidą, ca ich oświe- 
ca, aleco ich bawi. Lecz iak nie do- 
brze fięten naukom zafiugnie, któ: 
ry znając takową flabosé wfpółziom= 
ków, z ufzczerbkiem  oświecenią 
pożytkować z niey ufiłuie. 


PODOLANKA, 


Owfzem tto Prom mrE bS y oman 
ny pofiępowania, korzyftać z cudzey 


oas r 


niebaczności, iefzcześ ty widzę 
wielki proftak, iefzcze idziefz za 
głofem przyrodzenia, iam fig dobrze 
nauczyła wybiegów famym tylko lu- 
dziom fpołecznym zwyczaynych a: 
ofobliwie Autorom... O flylu moim 
że nic nie w/pomniał Impoftor przy- 
znałam coś Sandomierzance, abym 
Impofłora, którym ciebiem nazwała, 
ugryzła. Widac, napifatam do przyia- 
ciołki, żenie chciał w/zczynąć tego, ną 
czym fic nie zna. Wyznaie ia, iż po- 
spiech ofkarza mię o niedhąljłwo: ale iak 
ow Lew niemaiący fit do obrony, ten raz 
nayboleśniyfsy znayduie, ktory. porha- 
dzi od ofłą. (s) Unizatam fię tu Sans 
domierzance, ale tak, iak na moię 
ofobę przyftało, z iey iefzcze wię: 
kfzym poniżeniem, a tobiem do Ży« 
wego docieta, | 
AO, 


Czułem dobrze wady: twego ftylu 
Polfkiego, raziły mię Polfko- fran- 
cuzkie kfztałty mowienia. Ale z 
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tey przyczyny nic otym nie wfpo- 
mniałem. W tym pomiefzaniu Naro- 
dów, charakterów, fpofobów mysle- 
nia, kiedy małoco upatruiemy ro- 
żnicy między Narodem a Narodem, 
i prawie iuż nie pofirzegamy cech 
rozróżnaiących Włocha od Prancuza, 
Francuzaod Anglika, Niemca, Po- 
laka &c. kiedy przez częfie z fobą 
przeftawanie, przez uczenie fie ie- 
dnychZe prawie nauk, przez {pote- 
czność literatury; mysli Europey- 
fkich Narodów iedney prawie formy 
nabywaiy; nie podobna ieft, żeby fie 
i ięzyki do iedneyże powfzechney 
formy nie zbliżały, I mnie fie zdaieś 
że za kilkadziefigt Jat, ieżeli będzie 
taż fama w literaturze fpołeczność, 
tąż fama filozofia, też fame fpofoby 
myślenia, które iednakowy Narodom 
charakter nadaią; ięzyki odftępuiąc 
powoli od fwoiey ścifłey fwoyfzczy- 
zny zbliżą fię nakoniec do formy po- 
wizechney, iwfzyftkie fie ięzyki 
Furopeyfkie na ieden kfztałt prze- 
leig. Nic pewnieyfzego nad to, że 
hitp://rcin.org.pl 
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kfztałt ięzyków Narodowych, idzie 

za kfztałtem myśli Narodu. Mamy 
tey prawdy oczywifte zifzczenia na 
nafzym ięzyku. Czytaiąc xiegi da- 
wne iteraznieyfze, wielką w ięzy- 
ku nafzym dawnym i terażźnieyfzym 
różność przeftizegamy, bo teź w iel- 
ka rożność między nafzym fpofobem 
myślenia, i przodków nafzych za- 
chodzi. A gdy formy ięzyków idą 
za formą myśli ludzkich; toć gdy te- 
raz w pomiefzaniu Narodow, cha- 
rakterów, nauk, Filozofii, myśli do 
iedney prawie formy przefiępuią, i 
języki mufzą z niemi do iedneyże 
formy przyftępować. Ta była moia 
uwaga na obronę twoię. Ze iey w 
liście moim, odpifuiąc Sandomie- 
rzance, nie położytem, niechciałem 
zrażać tych, którzy okało wydofko- 
nalania ięzyka Polfkiego  pracuig. 
Prace ich fy chwalebne: i może fig 
byfiremu potokowi, który nas do 
powfzechnego zwyczaiów, mniemań, 
i zdań Narodów morza porywa, 0- 
p'zeć zdołsią. Bo nie mniey także 

htip://rcin.org.pl 


m 


prawda, Ze iezyki znacznie w my- 
śli i mniemania Narodów w pływa- 
ią. Ponieważ ięzyki fą narzędziem 
do myślenia i rozbierania myśli, i 
my nie możemy mysleć bez zna- 
ków flownych, toć kiztałt ięzyków, 
wiele wchodzi do kfztałtu myśli. I 
tak to wzaiemnie myśli w ięzyki, a 
ięzyki w myśli i mniemania ludzkie 
wpływaią,. Ta ftrona przeciągnie, 
którey wpływanie. będzie mocniey-. 
{ze, i obfzernieyfze. 

Tu iefzcze ofobliwfze wtwey od- 
powiedzi dam ci pottrzeZenie. Sando- 
mierzanka mogła naganić ftyl Pol- 
fki, bo Polka umie dobrze ięzyk 
Narodowy. Ale żeci toż famo wy- 
rzuca Paryżanka; to mię "nie mato. 
zadziwia, bo, pierwfzy raz, biegłą w 
ięzyku nafzym widzę Francuzkę, 
że rodowite Polki poprawiać może, 
A ty wyznaiye że cię ofkarza o, mie- 
dbalfiwo, że nie mówi fie dobrze po 
Polfku: znayduic fupe bydz dobrą: nadto 
tefiem fzczera, gdy fic przyznaję, zem mo- 
ie przypadki x cudzey Xigski wypi/ywa- 
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ła fc. Kiedy przez dzikie pordwnas 
nie chéefz. fie podnieść w upadku, a= 
przeciwniczkę ponizyc, kiedy znay= 
duiejz tako Lew ten raz paybolesnicy= 
fey, który pochodzi od ofla, nowe nie 
dbalftwo popelniafz. Rumienifz fie; 
wftydzifż fie: badzze na drugi raz 
oftróżnieyfza. Nie baw fic famym 
czytaniem xiążek Prancuzkich, ale 
‘ezytay, a dobrże czytay,: Polfkie, ii 
nie wprzód fię bierz do pifania, aZ 
będziefz dobrze po Polfku umiała. 
Naukę oyczyftego iezyka mieymy 
ga naypierwfzą. W nim uczmy fie 
wizyfikich umieiętności, a potym 
'dopiero uczmy fię cudzoziemfkich 
ięzyków. Ta uwaga wiele dzieci 
nafze interefluie. W niemałe mię 
to wprawia podziwiehie, Zew tym 
wieku, którego tak wyfoka niektórzy 
oświecenie wynofzą, przekładaią u- 
czenie fie iezykow nad uczenie fie 
wiadomości rżeczy, i pierwfze nau- 
czycielom ięzyków, a drugie dopiera 
nauce wiadomości rżeczy mieyfce 
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czą fie razem kilku ięzyków, a na= 
bywanie wiadomości na dalfzy czas 
bywa odkładane. Mnie fie zdaie, iżby 
cale infzy w tey mierze trzeba za- 
chować porządek: pierwey w oyczy- 
ftym ięzyku uczyć dzieci moralno- 
ści, dzieiów, kraiopifarftwa, mier- 
nictwa, wymowy, prawa, fiilozofii, 
a dopiero, dawfzy iakieżkolwiek tych 
nauk wyobrażenie, uczyć obcych ię- 
zyków. Umieiąc rzeczy, łatwo fię 
nauczą wyrazów inaczey też rzeczy 
maluiących, łatwo będą mogli o nich 
mówić innym iezykiem, bo tu iuz 
cała praca, do flow famych będzie o- 
brócona: ale uczyć fięrazemi ięzy= 
ków irzeczy, przechodzi poiecie 
dziecinne. 


PODOLANKA. 


Skończ fwoie uwagi, bo i ia lift moy 
kończę, boiac -fie žeby ta moia uczoną 
rozprawa nic nudziła publiczność. I ty 
mnie więcey nie gnieway.. Uprze- 
dzaigc żeby fie kto iefzcze nie ode- 
zwał, przytoczyłam wielkie zdanie 
hitp://rcin.org.pl 
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Pana Woltera: Ktoż zabroni głupim, 
zeby nie pifali głupfłw, Drukarzom, a- 
by ich nie drukowali ilokaiom, aby ich 
me czytali (x) Oświadczywfzy me 
przywiązanie i unizonosé przyia- 
ciołce, przydałam poft feriptum, 1% za 
S dwa wierfzyki na koncu Saudomierzanki 
odpifuie icy to,i godnemu icy przytacie- 
lowi -Fmpofłorowi, co Wolter Nonno- 
towi: Gdybyś tylko byt nieumieiętnym, 
mielibyśmy byli nad tobą litość, ale że 
byłeś zuchwale [atyrycznym, przetośmy 
ey dyfkretnie ukarali («x ) 


AO. 


Godny koniec liftu. ... wielka 
dyfkrecya ... żółć go dyktowała, 
żółć go fkończyła. Prawdziwie wol- 
no pifać i drukować głupftwa, lift 
twóy ieft nayoczywiftfzym świad- 
kiem tey wolności. 

PODOLANKA. 
Nie dofyć, żeś mię wfzędzie zganił, 
iefzcze mię tak ofiro przegryzafz! 


(=) Nakoktip:// rC" pw polt fcriptum. 
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_ Bynaymniey moie ferce! niechcę 
€ię obrażać: powiedżiałem ci tylkó 
co myślę. 
PODOLANKA. 

Ty mnie nie przeprzefz, mam ia 
fwoie zdanie, nie we wfzyfikim żo= 
ny mężów fluchac powinny: Idź mi 
precz Z 0CZU => s. 

Moia Pani nie gnieway fie; do na* 
fzey kłótni dobrze fie owa bayka o ba 
bie upartey ftofuie. Przytoczę ci iąy 
bo częftokroć fię zdarza, iż kogo nay= 
więkfze i naygruntownieyfze uwagi 
nie przekonaią, tego profta bayka po= 
rufza, Owóż ta bayka. 


Sciawfzy chłop łąkę, nad wieczoreńń 
Zmordowany, 

Idzie do domu krokiem nie fporem; 

_ Od żony fpytany 
Czy zrobił fwoie?.. rzecze, iuż łąka z fies 
czona. - Jak to? mówi mu żona 
Chiba, poftrzyżona. (cze, 
Alboż to nie wigly/imgia mq dy nato rze 


Ze fig caupryna eye a taka fie fiecze 2 
Nie ,. zlavbaba,mu kata 
A tobie dziš zle w glowie: 
A któż kiedy. powiedział, że trawę fieszono® 
Å wus ftry Zono.. 
Nie bajałabyś. .. baba iefzcze fwoie. 
Ey oberwiefz co .. nic fię nie boię .. nie pole 
Ey, babą wezmielz kiiem. 
Lecz ten rodzay nie czuły na proźby i grozy: 
Na kiię, rózgi iłozy.. 
To fię rzecze-pobiiem à: 
Dafz mi kiiem, to teź za tos ' 
WezmieÍz ożogiem, miotłą, lub łopatą. 
Rozgniewany chłop frodze że baba uparta 
Kiiem iey łopatki ftrzepał: 
Aż Ge kiy pofzczepai: 
„Lecz baba iefzcze tym bardziey tozżarta, 
Porufzyé nie dala, 
I fwoie utrzy mywala, 
Chłop gniewem uniefiony niefię ią dowody. 
Utopię cię tu babo ! aże mi wprzódy 
Powielz, że fig łąka fiecze a nie ftrzyże, 
Przecie: 
Baba fwoie- płecie, 
Emówi, że 
Swego nie odftąpi. Próżno mąż powiada. 
Eyże! zginiedz babo ! baba (woie gada; 
Nurzaią w wodzie, mów babo fieczono ... 
` Ale duch uparty 
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Choć widzi że nie żarty 
iSkazuie iefzcze palcami... ftrzyżono.., ` 
Á Tak na upor Baby ? 
I kiy był fłaby, _ 
I mimo fmierci niebespieczentwe 
Odniosła baba zwycięftwo. 


W Byzyrodzeniowie. 
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